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Monarchya Anstryacka.
R zecz urzędowa.

Suplujący nauczyciel  g imnazyalny,  E d w a rd  M ichoński, ofia­
rował  naturalnemu gabine towi c. k. niższego gimnazyum Franc iszka  
Józefa  we Lwo wi e  110 numerowanych  i upor zą dko wan ych  minera ­
łów z katalogiem,  podaniem miejsca znalezienia i użytku każdego 
k ruszcu ,  co się niniejszem z wyrazem uznania podaje do wiadomo­
ści powszechne j .

L w ów ,  8.  g rudnia 1858.

Gmina Wy socko ,  w obwodzie P rzemyskim,  zobowiąza ła  się na 
wyposażen ie  szko ły p rzebudować  znajdujący się we włości  W ys ock o  
pod konskr .  nr.  25 budynek szkolny w ten sposób,  ażeby w nim 
nie tylko obszerną  izbę szkolną,  lecz t akże  pomieszkanie nauczyciela 
umieścić m o ż n a ,  następnie z re s t a u r ow any  budynek zaopa t rzyć  w-po­
t r zebne  p o r z ą d k i  szkolne,  i u t r zym ywa ć  je równie  j ak  budynek 
szkolny zawsze w dobrym stanic.  Rzeczona gmina zobowiązała  się 
t a k ż e  zakupować  z własoych  zas i łków na opal szkoły  rocznie  ośm 
( 8 )  sagów n iższo-aus t ryackieh  miękkiego d r zewa ,  zwieźć  je i p o ­
rąbać,  i w' ogólności  bezpłatnie za ła twiać pot rzebną  p rzy szko le  po­
sługę.  Nakoniec  dek larowała  się ta gmina na wyposażenie  każdo-  
czesnego nauczyciela,  k tóry ma pełnić t akże  s łużbę dyaka bez dal ­
szego wynagrodzen ia ,  płacić roczną kw ot ę  ośmdzies iąt  i cz t e ry  z ł o ­
tych ( 8 4 )  w walucie aus t ryack iej ,  w kwar ta lnych  rat ach  z góry  
w go tówce ,  dodać zna jdu jący się p rzy  szkole ogród na uży t ek  nau­
czyciela,  a mianowicie na za łożenie  szkó łk i  d rze w  owocowych ,  i 
wys tawić  na nim stajnię.

Okazaną temi składkami  poży teczną  dążność ku podniesieniu 
e l ementa rne j  nauki ludu,  podaje się z uznaniem do wiadomości  p u ­
blicznej.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 12. grudnia.  Wczo ra j  składa ł  L w ó w  ostatnią posługę 

zwłokom A r c y p a s t e r z a  dyccezyi  ormiańskiej ,  J E .  księdzu Samue lowi  
Cyryl  S tefanowiczowi.  Zasną ł  w Bogu  dnia S. grudnia o godzinie 
ósmej  wieczór  pełen łaski  u Boga , k tó rem u po wyświęceniu k a ­
płańskim swojem,  łat  spełna ośmdziesiąt  s łuż y ł  w pokorze ,  a z w y ­
t rwa łośc ią  owej  O p o k i ,  na k tórej  Chrys tus  Pan kościół  św.  Piot rowi  
zbudow ać  p r zyrzek ł ,  i zbudował .

Odkąd pamięć ludzka sięga p r ac ow ał  ks i ądz Samuel  w tern 
świętem powołaniu ,  i w istocie dw akr oć  p rzyczyn i ł  się do odbudo­
wania świątyni  pańskiej :  ks iędzem w młodym w ie k u ,  g (]y w misyi 
swej  po Galicyi  i Siedmiogrodz ie  uzbierał  da rów ze sk ła dek  na od ­
budowania  spalonej  ka t ed r y  ormiańskiej  we L w o w i e ;  a później 
w s t a rszym w i e k u , gdy s łowem i surowością przy k ła du  k ruszy ł  
serca skażone p rzy w ara m i  wieku  XVIII.  na drogę świątobl iwości  
nawraca ł ,  i nową  winnicę pańską  przestawi ł .

Ty lko  odtąd p rzecho wan e  są w pamięci  czynności  i dzieła 
zgas łego Arcypasterza .  W ie k  jego młodociany zasłoni ła  Opat rzność  
p rzed okiem ciekawości  ludzk ie j ;  ak ta  me t ryka lne  pogorza ły , a ze 
spółczesnych,  k tó ryby  dał świadec two  o nim, dawno nikt  nie pozo­
s t a ł ;  śnadź chciała Opa t rzność  s tawić w nim ludziom jedynie p rz y­
kład cnót  świętych , pobożności  p rawdz iwe j  , w iary  niezachwianej ,

z której  się ludzie budować  mają pa t rząc  na n ieskalany w z ó r  c z y­
stej miłości  Boga i bl iźniego , bez najmniejszego cieniu zmazy  ze 
s łabych lat  młodocianych.

rL  młodych łat  księdza Samuela wiedzą  ty lko  , Ze poświęcenie 
kapłańskie  p r zy ją ł  w ro ku  17 78 ;  i że  p rze d tem  pobie ra ł  nauki  św.  
t eo log i i ,  w k ró tc e  i sam je  udzielał  w  ins tytucie  papieskim de pro­
paganda /idc, pod za rządem Te a ty n ó w  we L w o w i e ,  dokąd j a k  się 
z p r ywa tny ch  zapisek domyślają ,  p rzyb yć  mógł  w wieku  lat  16,  po 
skończonych naukach szkolnych w S tani s ławowie .  Rodz i ł  się zaś  
w Ł y ś c u  miasteczku pod S t an i s ł awowem , w ro ku  być  może 1755 ,  
wnosząc z tego,  że poświecenie p rzy ją ł  inając lat  dwadz ieścia  i t r zy .

Zycie całe p rzepędz i ł  we Lwo wi e  na pos ługach p rzy  Arch ika ­
t e d r z e ;  jej poświęca ł  n ie sp rącowane si ły sw e  w k rze wien iu  s łowa  
pańskiego,  wiary czys te j  i p rawych  oby cz a j ów;  i p r ze cho dzą c  k o ­
lejnie wszys tkie  s topnie dos to jeństwa ,  na j ak ie  gor l iwość  jego  i 
świą tob l iwa  pobożność zas ługiwa ła,  zos tał  w r. 1790 Kanonikiem 
kapi tu ły  tute jszej  o rmiańsk ie j ;  w r.  1801 Prze łoż ony m kapi tuły,  a 
sede vacante  po d w ak r o ć  Admini s t r a torem dyecczyi .  Ostateczn ie  
wybrany p r zez  k le r  ormiańsk i kandyda tem,  nominował  go w r.  1832  
Cesa rz  F ran c i s ze k  I. Arcybiskupem.  Niezachwiany w wiernośc i  do 
t ronu i monarchy zaszczycony  zos ta ł  w  r. 1854 godnośc ią  tajnego 
Radzcy.

Osta tniemi  czasy podupadł  był  na si łach,  ale dopełnia ł  sumien­
nie obowiązków,  k tó rych  pamięć zac how ał ;  dwa dni p rzed  śmiercią  
s łucha ł  j e szc ze  mszy ś. w kapl icy a rchikated ralne j ,  i skona ł  na mo ­
dłach s iedząc w k rześle opa t rzony  śś. Sakramentami .  I j ako sam 
niegdyś przed nami p o w ta r z a ł :  nunguam sol pulchrior guam in  
occasu , wystąpi ły  p rzy zejściu dni na j aw  wszys tk ie  cnoty i zasługi  
długoletniego życia obywatelskiego i pas te r s k ie go jego ; t łum  ludzi  w s z y ­
s tkich s tanów i wszelkiego wyznania ci snął  się,  a s ławiąc  bogoboj -  
ność,  szczodrob l iwość,  mi łosierdzie i świę te  pos tępowanie  j ego  przed 
obliczem Boga i świata ,  nieutuleni  w ża lu  całowal i  sza ty  jego,  
z westchnieniem i żalem odprowadza l i  ciało jego na cmenta rz  ły ­
czakowsk i ,  a s łabe niewieście ręce same p ragnę ły  z ł oży ć  u g r ob u  
zwłok i  nieodża łowanego arch ipas tcrza .

Konduk t  p rowadz i ł  Bi skup Markopol i tański  a Nas tępca  zg a ­
słego ks iądz Grzegorz Szymonowicz,  w asys tencyi  B i skupa  Met ro ­
polii rusk ie j  księdza Spir idiona L i twino wic za  i Infułata a p r obo szcza  
kapi tuły łac.  księdza O s t r a w s k i e g o ; a towarzyszy l i  im mieszkance 
z całego L w o w a  rodu i wyznania wsze lkiego ,  zakony  i duchowień­
s two  wszys tk ich  obrządków,  wszys tk ie  znakomi tości  s tol icy i na­
czelnicy Wł ad z  wszys tk ich z Jego  Exce lencyą jw .  Namiestnikiem na 
czele.  Ceremonie  i nabożeńs twa  odp raw ia ły  s i ę  w  arch ikated rze  o r ­
miańskiej  we t r zech obrządkach ,  w  ormiańskim,  ruskim i w  ł ac iń ­
skim,  p rzyczem mowę pogrze bo wą  miał  kanc le rz  konsys torya lny  a 
s e k re ta r z  zmar łego ks iądz Kajetan Kaje tanowicz ,  na t ex t  z Psalmu  
90.  w 16. „ D ługością  dniów  napełnię go, a okażę m u zbaw ie­
nie m oje.11

L w ó w , 12.  g rudn ia .  Na r ze cz  tu te j szych chrz eśc iańsk ich  
ochron ek  małych dzieci i n iemowląt  z łoży ł  n iewymieniony  dobr o­
czyńca »a r ęce Jego  Excelencyi  Namies tnika  list z a s t a w ny  gai.  stan.  
T o w a r z y s t w a  k redy towego  na 500  zt r .  z kuponami i ta lonem.  Dy-  
r ekeya  ochronek  odbiera jąc znaczny ten dar  ł aski ,  sk ład a  nieznajo­
memu dawcy  i dobrodzie jowi w imieniu za k ł a dó w  publiczne naj ­
czul sze podziękowanie .

(Zawierzjte ln ienie  ambasadora rosyjskiego. — Mianowania. — Wiadomości b ieżące .  — 
Proces d e f ra udac j i  w  Como.)

W i e d e ń ,  10. grudnia.  Zawie rz y te ln ion y  w osobnej misyi  
przy cesa r sko-aus t ryack i in  dw or ze  rosyj sk i  r ze czywis ty  r adc a  s t a nu  
i szambe lan Ba ła b in ,  miał za sz cz y t  dnia 6go b. ni. do ręczyć  Jego  
c. k.  Apostolskiej  Mości na osobnej  audyencyi  swe  l is ty wierzy te lne.
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—  Minister  sprawied l iwośc i  mianował  ad junkta pomocniczych 

urzędów'  k rajowego sadu w Krakowie.  Józefa D urskiego  adjuukteni  
pomocniczych  u r zę dó w  przy  c. k. wyższ ym kra jo wy m sadzie w K r a ­
kowie.

— Jego  c. k.  apost .  Mość rac zy ł  p rzy jąć  dedykacyc Album 
a r t y s t ó w  wiedeńskich,  a ma la rzowi widoków kra jowych ,  Konradowi 
Grefe,  k tó remu uczes tniczący ar tyśc i  poruczyl i  wydanie,  kaza ł  p rzez 
c. k. na jwyższy urząd szambe lański  p rzes łać  b ry lantowy pierścień,  
ozdobiony imienna cyfra Ce sa rza  Jego Mości j ako  naj ł a skawszy  upo­
minek za dedykacyę .

—-  Nadmieniano już  w pismach publ icznych liczne kradz ieże,  
j ak ie  popełniono na t r ans po r t ac h  to w a r ó w  w Lo mb ard o- w enec k ie m 
kró les twie ,  donoszono t eż,  jak ich ś r o d k ó w  użyła c. k.  najwyższa  
władz a  policyjna za popędem c. k. mini s te rs twa  f inansów dla od­
k rycia  i usunięcia tych  defraudacyi .

W  sk u te k  tych  usi łowań  wytoczy ł  się w t rybunale  p ie rwsze j  
inst ancyi  w Como,  k tó remu poruczono  p rowadzen ie  p rzyna leżnych 
indagacyi  proces ,  k tó r y  w rocznikach sądownic twa  mało ma sobie 
podobnych .  Obejmuje on 610  pojedynczych p rzy pa dk ów,  s ięgających 
od roku  1849  po rok  1858,  i 5 0 7  obża łowanych ,  z k tó r ych  85 
zna jduje się w a re sz c ie ;  akta wzros ły  już do 63 fascyku łów za w ie ­
ra j ących  9010  sz tu k  po jedynczych.  Rzeczą godną uwagi  j e s t  to, że 
z u r zę dn i kó w f inansowych,  na k tó rych  pog łoska  wielkie r zuca ła  p o ­
dej rzenie ,  nie ma ani j ednego  między obża łowanymi ,  i na żadnego 
nie zasz ło obciążające zeznanie .

Portugalia.
W e d łu g  doniesień z L izbony z 3go b. m. za ch o r o w ał  Król  

na różę ,  lecz ma się już  lepiej Spodz iewają  się t eż,  że w k ró tc e  
wyzdrowie je  zupełnie .

Hiszpania.
(Otwarc ie Kortezów. — Mowa od tronu,)

M a d r y t ,  1. grudnia.  Kró lowa  zagai ła tą r azą  Kor tezy oso­
biście z wielką uroczystośc ią .  Od sześciu juz  tygodni  padał  deszcz 
p raw ie  bez p r ze rw y ,  lecz około północy ustał ,  a u roczystość  o t w o­
rzen ia  Ko r t ezó w  odbyła się za najpiękniejszej  pogody.  Ulicy były 
na t łoczone ,  gdy ż  t e raźn ie j sze  o tworzen ie  Ko r t ez ów  było według 
wyrażen ia  się kor esponden ta  dziennika Independance belge p r a w ­
dziwym festynem narodowym.  Kró lowa  p rzyby ła  do sal! se jmowej  
ś ród huku dział ,  gdzie ją p rzy jm owa ł  wydz ia ł  se na t o r ów  i depu to ­
wanych z okrzykami  radości .  Następnie odczyta ła  Izabel la I ł .  g ł o ­
sem wzr uszonym mowę od t ronu,  k tó ra  j a k  zwyk le  większa  część 
dokume ntów  h iszpańskich była dość rozwlek łą.  Najprzód ośw iad­
czyła K ró l ow a  „wielką  swą  radoś ć11 z o tworzen ia  sesyi i nict raci ła  
nadziei ,  „że  Hiszpania ga rnąc się pod opiekę t ronu ,  stanic się ucze ­
s tniczką korzyśc i  kons tytucyjnego  sys temu rządowego ,  i przywoła  
tę świetność,  na jaką zasługuje odwaga i świat ło  mieszkańców,  t u ­
dzież  rel igijna pobożność i o jcowskie rządy jej  mo n arc hó w ,11 poczem 
wspomniała ,  o j awnych dowodach miłości  i poważania ,  j a k ie  t ak  je j ,  
j a k  dosto jnemu małżonkowi i jej dzieciom okazano ostatniego lata 
podczas podróży  w p ro w i n c ja c h  rozmai tych z tern zapewnieniem,  
że książę Asturyi  mając w n iewygasłe j  pamięci  te dowody p r z y ­
chylności ,  s tanie się kiedyś godnym cnot  s ł awnych  swych  przodków' .  
Po  t akim wstępie  mówiła  Królowa dalej :

„Ojc iec świę ty  okazuje mi ciągle na jwyraźnie jsze dowo dy  ży­
czl iwości  swojej ,  a ja p ragnąc u ła twić  t rudnośc i  zasz łe  dla zbiegu 
rozm ai tyc h  okol iczności  wydałam posłowi  mojemu w Rzymie ins t ruk-  
cye po t rzebne ,  by wspólnie ze Stol icą apos tol ską dąży ł  do za ła tw ie ­
nia wsze lk ich b ieżących j e szcze  kwes tyi ,  Z  wielką r adośc ią  muszę  
Wa m oświadczyć,  że s tosunki  nasze  do moc ars tw  zagranicznych  są 
se rde cz ne  i s zcze re .  Użyłam wsze lkich ś r o d kó w  zguduych z ho­
norem narodowym,  by zapohiedz  ze rwaniu pokoju  między dwoma 
k ra jami  polączonemi węz łami  b r a te r s tw a .  Gdyby  j edn ak  mimo mo­
ich us i łowań spe łznąć miały uegocyaeye rozpoc zę te  w tej  mierze,  
na tenczas  użyję wszelkich p rzysposob ionych już  ku t emu  ś r odk ów  
na poparcie  pretensyi  moich z si łą i wy t rwa ło śc ią  tern większą ,  im 
więcej  w ciągu t r w a jących  p rzez  długi czas sp or ów  z r ządem me- 
xykańsk im ok az yw ała m umia rkowauia  i c ierpl iwości .  Kilka okrę tó w 
wojennych  z połączonej  w Hawanie  e s kad ry  s t anęło  na r ze ce  T a m -  
pico i na wodach pod wyspą Sacrif icios na ko twicy  dla obrony  w ła ­
sności  i życia moich poddanych.  Cesa rz  marokańsk i  sk łon i ł  się 
nareszc ie  do r ze cz y  w pańs twie  tein niezwyczajnej ,  i uzna ł  zasadę 
wyl kn i ę t ą  w t r ak t a t a ch  jego z Hiszpanią ,  wed ług  k tó re j  zobowią ­
zał  się do wynagrodznia  szkody z powodu za bo ru  przed dwoma 
l aty okrę tu  p r zez  Arabów u wybrz eż y  af rykańsk ich .  Spodziewam 
się,  że władzca  ten uzna niemniej  i s łuszność innych pretensyi  mo ­
ich,  i że  nie będę znagloną do chwycen ia  się ś r od k ów  wojennych,  
by banderze  hiszpańskiej  z j ednać p rzyna leżną  jej  powagę ,  i zapo-  
biedz nadal wsze lk im zdrożnościom,  jakich  k or sa rz e  a f rykańscy do­
puścili  się rozmait emi  czasy p rzec iw naszym miejscom obronnym i 
s t a tkom kupieckim.  P rześ ladowania ,  k tó rych  ofiarą s ta ły  się misy-  
ona rze  nasi w Azyi,  sp ow od ow ały  mnie do wystania  wspólnie z C e ­
sa rzem Fra ncu zó w  w yp raw y wojennej  na Kochinchinę .  W o j s k a  tak 
l ądowe j ak  i morskie  okażą  n iezawodnie  p rzy  lej sposobności ,  że 
niezapomialy j e szcze  tych czyn ów  waleczności ,  k tóremi  żo łnierze  
h i szpańscy odznaczal i  się świetnie ,  kiedy im p rzychodzi ło  s tawać  
w obronie widoków i honoru  swej  ojczyzny.  Armia,  k tó ra odwagą 
swą i karnośc ią  z łoży ła  tyle ju ż  zas ług,  i ma rynarka ,  o rozw oju  
k tó re j  p rzekona łam się naocznie podczas  zwiedzenia najważn ie jszych

jej zak ładów,  nabyły s łuszne prawo do mej życzl iwości  królewsk ie j .  
S tan  p rowincyi  zamorsk ich j e s t  ciągle pornyśioy.  Ulepszenia,  jakie 
zaprowad zon o  w ich admin is t rac j i ,  p rzyn ios ły  ju ż  korzyś ć  pożądaną 
i ziści ły s łuszne oczekiwan ia  narodu.  Miło mi donieść Wam ta k że  
i o tern, że powzię to już  ś rodki  pot rzebne  dla podźwignienia posia­
dłości  w za toce Gujuea pod względem koinercyalnj ' in i odpowiednie 
geograf icznemu ich położen iu .11 ( D .  n .)

ADglia.
(Wiadomości bieżące. ■— Nowiny dworu.  — Doniesienia /, P rzylądka.  — Fortyfikacye 

nad Tamizą.  — Kolej przez City. — Legia do Indji .)

L o n d y n , 7. grudn ia .  Hrabia P a r y ża  zamyśla wyjechać  dziś 
w podróż do Hiszpanii  dla odwiedzenia swego wuja księcia Mont-  
pensier .

—  W e w torek  24.  b. ni, powróci  d w ó r  z Osborne do Windsoru.
—  Do Loudynu nadeszły wiadomości  z P rzy ląd ka  po 9. p a ­

źdz ie rn ika .  Major  Wil l iam Hope,  j e ne r a t - a ud y to r  k o l o n i i ,  zeszed ł  
z tego świata.  W mieście P rzy lądka  g rasowała  cholera.

— Między nadbrzeżnemi  punktami ,  k tó re  mają być za o p a­
t r zon e  w fortyf ikacye,  zajmują p ie rwsze  miejsce w pobl iżu uścia 
T a m iz y ;  i j u ż  od dwóch miesięcy uzupełnia ją  i rozsze rza ją  fortyf i­
kacye w Sbeerness ,  któro,  obejmują 5 bas tyonów dla obrony t a m ­
te jszych war sz t a tó w okr ę towyc h ,  magazynów- i koszar .  W ś r o d k o ­
wym bastyonic  wystawiono ju ż  4 wielkie magazyuy i 2 inne mocne 
budowle,  k tóre  zasłania ją koszary od zaczepk i  ze s t rony  morza ,  a 
ten hasty on sam będz ie  uzbrojony w 21 dział  ciężkiego kal ibru,  
podczas gdy równocześn ie  pracują bez p r z e r w y  nad ukończeniem 
cz te rech  innych.

W Ci ty odbył się dnia 1, b. m. mect ing,  o k tó rym należy wspo­
mnieć.  Chodzi  o pociągnięcie kolei żelaznej  przez  City,  i w yb ud o­
wanie cen tralnego dworca  kolei żelaznej ,  tudz ież  o za łożen ie  w ł o ­
ści dla robo tn ików  na ośtu do dziesięć mil za miastem.  Plan pocho­
dzi od niejakiego mr.  Pear son  i uzyska ł  udział  wielu znakomi tych 
osób i t o w arz ys t w  fi lantropi jnych.  Spodz iewają  się, że p rzez to  po­
mogą robo tn ikom do wys tawienia  zd row ych  i przyjemny cli pomie­
szkać  za obrębem miasta.  Za najem małego z  ogródkiem domu nie 
płaci łby więcej jak t e raz,  a cen tra lna  kolej  żelazna,  k tó raby  była 
połączona ze wszys tk iemi  kolejami Londynu,  nas t r ęczałaby  mu spo­
sobność,  za tanią cenę i bez wielkiej  s t r a ty  czasu dos tawać  się na 
miejsce swego  zat rudnienia.  Ani wątpić,  że plan ten p rędze j  czy 
później  p rzyjdz ie  do skutku.

— Jak się dowiadujemy z osady legii niemieckiej  w Kafraryi ,  
zw erb o w an o  tam miedzy wojskowymi  kolonis tami niemieckimi pu ik  
l iczący 1000 ludzi do s łużby w Indyach wschoduich,  i t r zecia cześć 
tego wojska odpłynęła juz  okrętem „Pr in z  A r t h u r 11 do Indyów,

Francya.
(P. Persignj  do Włocl,. -  S e s je  ciała prawodawczego.  — Uada kolonialna. — Mia­
nowania. — Sędziowie w Algieryi. — P ensje  urzędników. _  Wzrost  kolonii. — l iu z -  

ru c h j  między szczepami w Algieryi.)

7. grudn ia .  S łychać za pewne ,  żc hrabin Persigny 
odjeżdża do Wioch .  Czy zaś  ta podróż Ina pol i tyczne znaczenie,  
i czy poufny Cesarza  łagodzić ma w Rzymie,  albo w Turyn ie  układać 
sio z Cavourcni ,  dotąd j e szc ze  nie wiadomo.  Z res z t ą  zdaje nie. Ze 
zapał  wojenny w Sardyni i  o styga ;  a przynajmniej  s t ara ją  się w T u ­
rynie i Genuy na wzór  Pa ry ża  pos tępować  w duchu pokoju.

—  Zapewniają żc zagajenie p r awodawcze j  sesyi  zos tało  o d r o ­
czone po koniec lutego.  Jak  mówią pochodzi  to zt ąd,  że rozmait e 
budże ty ,  k tó re  muszą być p rzedłożone p rawodawczemu "ciału, nie 
mogły być j e szc ze  p rzedłożone radzie pańs twa do tymczasowego 
rozpoznania ,

—  Dla osiągnięcia tern wickszej  j edności  w ad m in i s t r a c j i  z a ­
morskich posiadłości ,  u tw o r z y ł  Cesarz na wniosek księcia Na po le ­
ona,  dekre tem z dnia 21go l is topada,  wyższą  radę dla Algieryi  i 
kolonii  , pod p ręzydencyą  ministra kolonii .  Dzisiejszy M oni­
tor ogłosi ł  ten dekre t .  Skład  tej wyzszej  władzy ma być 
obwieszczany co ro k u  cesarskim dekre tem.  Now o o tworzona  
rada obrado wać  ma nad wszys tkiemi  do Algieryi i kolonii odnoszą-  
cemi sie kwestyami ,  względem k tó ry ch  mini ste r  wed tug  po trzeby  
zasięgnie jej  r a d y ;  wyro k i  tej władzy j edn ak  są tylko doradcze  
bez ineyatywy.  Obok specyalnych i t ym cz as ow ych  wydz ia łów tej 
r ady  za prowadzona  j e s t  s t a ł a  komisya publicznych robót ,  k tóre j  or- 
ganizacya zos tan ie  uregulowana miui stcryalną uchwałą.  Koszta p re-  
zentacyi  mają być pozwolone cz łonkom rady,  a kwo tę  wyznacza 
minister.  Szefowie ndminis tracyi  w min is t eryum dla Algieryi należą 
do rady  i biórą udział  w obradach  j edoak  bez rozs t rzyga jącego 
głosu.  Komi te t  algierski  u tworzo ny  dekre tem z dnia 26go lipca 
1854 roku zos tał  zniesiony.  Drugi  de kr e t  z dnia 21go lis topada 
b. r. mianuje 25 cz łonków tej r ady ua rok 1858 — 1859.  Na j ­
znakomi t sze  nazwiska ogłoszono ju ż  teini dniami,  i zasługuje na 
uwagę , że Emil  Girardin i książę Valmy znajdują się między 
ogłoszonymi.  P i e rw szy m wiceprezydentem zosta ł  mianowany książę 
Padua a drugim senatorem Barbaroux.

—  Minister  marynark i  i mini ster  publ icznych budowli  miano­
wali mieszaną komisyę,  której  po ruczono  p rzed ło żyć  p rojek t  wzg lę­
dem założen ia  ochrończych  por tów.

—  Je nera ł  F ro i s sa rd ,  k tó ry p rzy  sz tu rmie ua Sebas topol  d o ­
wodzi ł  p rawem skrzyd łem,  ma być mianowany na miejsce jene ra ła  
Ardanta cz łonk iem komitetu  fortyl ikncyi .  Były prefekt  Fe rdynand 
Le  Koy,  zos ta ł  mianowany  dyrek to rem kasy pa rysk ich  budowli ,  a
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cz łonkowie r ady paryskiej  gminy? Devink,  Bi l lauJ i Fe re  członkami 
p rzybocznej  r ady tej kasy.

— Na mocy uchwały  z dnia 2Ggo wrześn ia  1855 roli u maja 
być uważan i  sędziowie w Algiery i za delegatów do publicznej  s łużby 
z miu is t eryum sprawiedl iwośc i ,  za tem jako podwładni  mini st r a ko­
lonii.  Cesa rskim dekre tem z d. 1- grudnia  zos tało rozporządzone ,  
że p rzeciw członkom cesar skich  sadów i t ry bu na ł ów  p ie rwszej  in- 
s tancyi  w koloniach uzyć  może dyscypl ina rnych środków'  tylko  mi­
nis t er  kolonii  i s p r a w i e d l i w o ś c i ,  oraz ze p ropozycye  względem mia­
nowania cz łonków do tych sądów podawać mogą tylko obaj mini­
s t rowie .

— Pre fek towi  Algieryi  p rzyznaczono  30 000  fr., prefektowi  
Konstan łyoy i Oranu 25 .000 fr., a podprefok towi  w Blidah i Pbi-  
]ippeville 80 00  fr. rocznej  płacy.  — W  sześciu nowych włościach 
wzmogła się ludność już  t ak dalece,  że zamyślają s tawiać  kościoły.

— Dziennik A khbar  donosi  z 23.  l i s topada :  Część  szczepó w 
Ouled-Zebi r ,  Aydan,  Ouled-Ali  i n iektóre inne uderzyły na Kajda 
Ben Renama,  z czego powstała żw a wa  walka.  Spieszno za w iad o­
miony o tem komendant  p rowincyi  Konstan tyny uczyn ił  natychmias t  
po t rzebne  p rzygo towania ,  aby ska rc ić  bun towników.

W łochy.
(Tajny konsystorz .)

R z y m  , 27.  l is topada.  Ta jn y  k o n s y s t o r z , na k tórym Ojciec 
święty zamyśla nadać inwes ty tu rę  pa t rya r sze  L izbony,  apostolskiemu 
n u n c j u s z o w i  przy por tugal skim dworze ,  i a rcybi skupowi  Wiednia a 
o raz  p rekon iz ow ać  ki lku b iskupów,  wyznaczony  j es t ,  jak piszą dzien­
n i k o w i  Kćillnischit Z eilung  na dzień 20.  grudnia.

—  Jego  k ró lew ic zow ska  Mość p ruski  książę F r y d e r y k  Wi lhelm,  
który od niejakiego czasu bawi w Neapolu,  spodz iewany j e s t  w R z y­
mie w ciągu p rzysz łego tygodnia.

Niemce.
(Nowiny dworu bawarskiego. —. Wiadomości b ieżące.)

M n i c h ó w ,  5. grudnia.  Tu te j sze  i zagran iczne  dzienniki  z a ­
powiadają bl iskie przybycie  Jego k rólewicz .  Mości księcia Kalabryi  
do Mnichowa.  Ile nam wiadomo,  w pałacu Jego  k rólewicz.  Mości 
księcia Maxymiliana nie wiedzą nic o tem, Ale to p rawda,  że z po­
czątkiem przysz łego miesiąca p rzybędą  tu z Neapolu n iek tó rzy  ka ­
wa le rowie nadworni  i p rzysz łe  damy dw ors k ie  Jej królewicz.  Mości 
narzeczonej  księcia Neapolu,  k tó rzy  potem z odjazdem dostojnej  na­
rzeczone j  swnję s łużbę rozpoczną.  Urabia Ludolf ,  neapoli lauski  po­
seł  będzie to w ar z y sz y ć  Jej kró lewicz .  Mości do Neapolu,  i j ak  s ł y ­
c h a ć  b ę d z i e  p o t e m  Z. t u t e j s z e j  p o s a d y  o d w o ł a n y  i w t y m  s a m y m
c h a r a k t e r z e  do Berl ina przeniesiony.  Jego miejsce n a  przysz łość  za ­
stąpi  tu ty lko  sp rawujący interesa.  Będzie nim, jak s łychać ,  mar -  
chesse Gri ffei ro,  k tó ry t e raz piastuje dyplomatyczną posado w B r a ­
zylii .  Co godzina spodziewany j e s t  koryor ,  k tó r y  tu przywiezie  r a-  
tyf ikacye ma łżeńskiego kon trak tu  z Neapolu.

—  Wedłu®- dziennika AUgemeine Z eilung  wyznaczony jest  
odjazd księcia Adalberta 1 księżny małżonki  do  Madrytu na p rzysz łą  
s o b o tę .  P o ja d ą  na S t r a s b u r g  i Marsylę a ztamtąd morzem.

H a n o w e r ,  6. grudnia.  Dziennik Neue H annoverschc- Z tg . 
p i s z e ,  że Jego  M o ść  K r o i  zapadł  z p rzeziębienia na g r ypę ,  k tóra 
chociaż nie j e s t  niebezpieczną,  zmusi  go nie ws tawa ć  z łóżka  p rzez 
ki lka dni.

— Dziennikowi  liórsenhulle  te legrafują,  że d ruga izba o d r z u ­
ciła dziś większością 14 g łosów projek t  r ządu względem p o d w y ż ­
szenia podatku dochodowego ,

A z y a.
(Doniesienia z Indyi.)

B enguliu. Dnia 20.  paźdz.  uderzyl i  pułkownik T u r n e r  i s i r  H. 
Havelock na rokoszan  pod Boga w k raju Sasse ram i porazi l i  ich na 
g ł o w ę ;  rokoszanie  utracil i  800  poległych.  My s t r ac i l i śmy 1 oficera 
i dwóch  rannych.  Dnia 28.  paźdz.  opuścili  rokoszanie  w sile 4000  
ludzi  Dżuuge l  z D żu g d , s po ru  i zwróci l i  się,  j ak sądzimy,  do Gya.  
Z  21.  donoszą,  że sir  H. Havclock i pu łkownik  Wa l te r  dognal i  r o ­
koszan pod P ou wa rem  i zabili 1500 ludzi.  — Indge centralne. Ko ­
misarz  z llinnsi donosi  pod dniem 19 . ,  że  j e ne ra ł  Mitchel zna jdo­
wa ł  się w tym dniu 20  mil w połudn iowo-zachodniej  s t ronie od 
Sulutpuru.  Tego  samego dnia obsaczył  rokoszan pod rozkazami  
T an t ya  T op i ,  zabi ł  400  i odebra ł  im 3 działa.  Gonił  za niemi 9 
mil.  T an ty a  uciekał  na Baufor  i pod Tal  Delui t  był  spodziewany.  
W spomniancj  powyże j  potyczce  poległo dwóch  Eu rope jczyków,  a 
4 oficerów i 10 sze rego wcó w odniosło r a n y ;  poległo t akże  2 k r a ­
jowych  angielskich żo łnierzy ,  a 1 oficer i 5 sze rego wcó w krajo ­
wych  zostal i  ranni.  S t rz eż on o  wszys tk ich  p r om ów  na Betwahu.  
S łyszymy od sir lt.  Napiera,  żc j ene ra ł  Mitchel pod K u r r ad ż y  od­
ciął dnia 25.  pochód armii Rao,  l iczącej około 30 00  l u d z i ; r oz pr ó ­
szeni  rokoszan ie  porzucal i  karabiny i byli ścigani do Kimlasy,  a 
większa cześć aż do Nasody.  Brygadyer  P a r k  by l  w Basudzie,  a 
j ene ra ł  Mitchel zabie ra ł  się w pochód d o D a g r o d u ,  około 2fi mil na 
zachód od Sangoru,  D o n o s z ą  z Ihausi  z 27. ,  Ze T an t ya  Top i  p r ze ­
p r aw i ł  się ż swymi ludźmi  pod Aczclongiein p rze z  Be twę i zo s ta ­
wiwszy  chorych i r annych  w Aezclongu,  postępuje na zachód.  R o ­
koszanie Bogadehla okręgu  C z em -S eg ra  rozeszl i  się powiększej  czę ­

ści. P u łkownik  L idde l  s t a ł  w Burpucie,  15 mil na północ od E t -  
bery.  Je n e r a ł  Whi t lock  zna jdo w ał  się w pochodz ie  z  Kutu rporu .  
P rok lama cya  Je j  Mości Kró lo wy będz ie  odczytana ju t r o  we w s z y ­
s tkich miastach p rezydency jnych  —  w Luknnwie,  La h or ze ,  Hyd era -  
badzie ,  Nagporze ,  Mysorze i Rangunie.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  9. grudnia.  Monitor ogłasza t r a k t a t  handlowy z a ­

w ar ty  między F ra n cy ą  i Wielkiem ks ięz twem S a s k o - W e im a rs k i e m .
L o n d y n , 8.  g rudnia.  J ak  donosi  Morning P ost, p r z e z n a ­

czony jest  sir  Horacy  Rumbold na ambasadora angielskiego do Pek inu.
L o n d y n ,  10. grudnia.  Dzienniki  u rzędowe zaprzecza ją  w i a ­

domości ,  j akoby  lord Malinesbury miał  p rowadzić  pojednawczą k o -  
r espondencyę z gabinetem neapoli taóskim.  —  W  Korku  uwięz iono 
15 młodz ieńców i ryj sk ich  ze znakomi t szych  familii,  pode j rzanych  o 
udzia ł  w napadacli  Bendinenów.

T u r y n ,  7.  grudnia.  Minister  wojny zwiedza ł  przed ki lkoma 
dniami znowu for ty f ikac je  w Casale.  S łychać,  że ks i ążę  Cha r t r e s  
z łożył  już  po t rzebne  egzamina,  by zos tać  p rzy ję tym do tute jszej  
akademii  wojskowej .  —  W  pobliżu Alessandryi  ze tknę ły  się p r ze d­
wczoraj  dwa wagony ;  dwóch  s t r ażn ików  kolei odniosło mocne us zk o­
dzenia,  t r zy  wagony zos ta ły  zgrucho taae.  — Wy c h o d zą cy  w Genuy  
dziennik Cattolieo, zw rac a  uwagę na zdz iwienie pewnych dzienni­
ków piemonckich,  że M onitor nazwał  Aus tryą,  na k tó r ą  t ak  nie-  
przy jaźnie powstają,  sp rzymierzeńcem Francy i .  T o  też  zapewne ,  by 
sic pocieszyć po tej niespodzianej  p r zykrośc i ,  ro zs z e r zy ły  w naj ­
nowszym czasie wiadomość ,  jakoby ł r anenska  adrninis tracya w oj ­
skowa  zamówi ła  w Rzymie żywność  na 10 000 ludzi.  —  Lis ty  
z Neapolu z 3. b. ni. wspomina ją  zno w u o k r o k a c h ,  jakie miano 
poczynić dla zbl iżenia się do obudwu moc ars tw  zachodnich.

J ł o d e u a ,  6. g rudn ia .  Za odkryc ie  mord ercy  do k to r a  Gui-  
dot t i ,  zas t r ze lonego  na dniu 31.  l is topada w Cast igl ione,  wyznaczono  
nagrodę w kwocie 50 00  f ranków.  W y pa d ek  ten sp rawi!  n ad z w y­
czajne wrażen ie ,  a to tem bardziej ,  że dotąd j e szcze  n ie wyk ry ły  
się powody  tej zbrodni .

F l o r e u e y a ,  5. grudnia.  Wielki  ks i ążę  p rzy jm owa ł  wczoraj  
tymczasowo pełnomocn ika  angielskiego,  s i r  Corbet ta.

, 3. grudnia.  Spodz iewa ją  się mianowania  nowych  
ka rd yn a ł ów ;  między tymi wymieniają Bera rd ie ’go,  k tó r em u ma być 
o raz  poruczone  miui s t eryum s pr aw  we w nę t r z ny ch ,  i t e raźn ie j szego  
mini st r a f inansów Fer ra r i .

2 grudnia.  W pałacu Bu te ra  w Ol ivuzza rob ią  
p rzygo towania  na przy jęcie  Ich Mości k ró les twa  pruskiego.  S łychać ,  
że zj edzie t akże  Król wir l emberski  z ma łżonką  nas tępcy tronu.

łŚ&oi*fu, 6. grudnia.  L or d - k o m i sa r z  Young podał  się do dy­
mis j i ,  ale dotąd jej n ieprzyjęto.  Glads tone oświadczy ł  r e p r e z e n ta n ­
tom w Korfu,  że Anglia chce po łożyć koniec do tychcz asow ym n ie ­
dogodnośc iom w adminis t racyi ,  i za gw ara n to w ać  wsze lk ie  swobody  
i ulepszenia w g ran icach t r a k t a tó w  z roku 1815.  Na świe tną  ucztę ,  
j ak ą  wy pra w i ł  p rezy den t  senatu na cześć pana Glads tone,  za p r o ­
szony był  także konzul  angielski .  Jak  s łychać sp r aw i ło  osobis te  
wstąpienie Glads tona bardzo  pomyślne wrażenie w  uk sz ta ł cony ch  
kołach ludności  korfuańskiej .

K o n s ta n ty n o p o l , 4.  grudnia.  C. k. i n t e rnuneyusz ,  ba ron  
P ro k e sc h  p rzybył  tu 29.  l i s topada z ra na ,  a naza ju t rz  po po łudniu 
był z wizytą  u Por ty .  Jo u rn a l de Constanlinople o świadcza,  że 
ogłoszone w bruxel sk im dzienniku N o rd  p r o toko ły  konfcrencyi  mon -  
tenegryńskie j  są zmyślone.

Oczekują  tu z wielką ci ekawością ro związan ia  r zeczy  w Dżed-  
dzie. J a k  sł j ' chać,  żc wprawdz ie  należało do tej  sp r aw y  kilku u r z ę ­
dników miej scowych,  ale nie same władze,  j a k  to rozs iewa l i  nie­
przyjacie le  Po r ty .  — Rząd  p rz e p ro w ad z a  wy t rwa le  swój  sys tem 
oszczędności  ; w najnowszym czas ie wyszło ro zporządzen ie ,  ażeby  
u rzędnikom,  k tó rzy  pobie ra ją  nad 50 00  p ias trów miesięcznie,  od­
ciągano 10 procent .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia I I .  g ru d n ia .

I lo te ł eu ro p e jsk i: P P . M iinler H erm an, z W an io w a .— P i e n c z y k o w s k i  J . ,  
z M edwedowiee. — P ienczykow ski Met., z W ybranów ki. — R u s i n o w s k i  A rtu r, 
z K rakow a.

Hotel e u ro p e jsk i: i tr .  D zieduszycki Alfons, z Uhelny.
Hotel an g ie lsk i: E roscli A lex , c. k . ro tm . i G reaves R yszard , c. k. p o ­

ru czn ik , z T arnopo la . — H r. R ozw adow ski W ład ,, z Kochanów ki.
Dnia 12. g ru d n ia .

Hotel ro sy jsk i: PP. A ugustynow icze Sew eryn  i B olesław , z K rakow a.
Hotel eu ro p e jsk i: L ityńsk i Met., i Zaw adccy A ntoni i S ew ery n , z F ir le -  

jów k i. — W ito staw sk i W ł., z T u lig łów . —  W irsk i W ł., ż P odhajec .
Hotel an g ie lsk i: B r. I lag en  E ., z Perespy . — T re t te r  H., z Ł oniego.
Pod kolej ż e lazn ą : Jan ick i W ład ., z S tubna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia U .  g ru d n ia ,

PP . B r. B ruckm ann L udw ., do M anasterzysk . — Hr. B adeni A lexander, 
da G linian. — D uniew icz E dw ., do N ow oszyc. —- D obrow iecki W ., do G lińska. 
G łogow ski A rtu r, do B ojańca. — l ir ,  D zieduszycki A lfons, do U helny. — 
Pięczykow ski Met., do W ybranów ki. —  B r. S trach o ck i Józef, do W odnik . —
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S zym anow ski Szymon, do Spasow a. — Ninem an Je rzy , 3o R zeszow a. — R ylsk i 
W ładysław , do Podhajec.

Dnia 12. g ru d n ia .
P P . E ro s  A lex., c. k . rotm . i G reav cs-E sep iere  R y szard , c. k. poruczn ik , 

do T arnopola. — Dr- K onig v. W arth au sen  F erd  , do W iednia. — R ubczyński 
W ład ., do Ja śn iszcz . — Szym anow ski M aurycy, do Z łocina. — Szym anow ski 
F ra n c ., do B obiatyna.

Spostrzeżenia meteorologiczae we Lwowie.
D nia 1Q. grudnia.

P o ra

B aro m etr 
w m ie rz e  

parys. spro- 
w a g o n y  do 
0° Ite a u m .

Stop ień
ciep ła

w edług
R eaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i s iła  

w ia tru

S tan

atm osfery

7. god. z ran a  
2 . g o d .po  poł. 
10-gcd.w iecz.

332 35 
332.26 
332 26

— 1.8®
— 1.9°
— 3 .2 “

91.8
92.2
97.3

po łu d .-w sch , sł. 
» » 
» r-

pochm urno
m gła

V)

D nia l ig o  g ru d n ia  1858 ro k u  w yciągnięto  w  c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  
w ow skim  nastep u jace  pień lic z b :

2 4 .  2 6 .  1 6 .  2 6 .
P rzy sz łe  ciągn ien ia  nastąp ią  dnia 29. g ro d n ia  1858 i 12. styczn ia  1859 r .

T  E  A  T  1 6 .
D z iś  d ramat  n iemiecki  w 3 ak tach  „Der ITabrikAiit" ( F a b r y ­

ka n t )  z f rancuskiego.

Kurs
Dnia 11 g ru d n ia .

l wo ws ki .

D ukat h o lendersk i  ..................... mon. konw .
D ukat c e s a r s k i ..............................................  „ „
P ó łim p ery a ł zł. r o s y j s k i ...........................  „ „
Rubel s re b rn y  r o s y j s k i ................................  „ „
T a la r  p r u s k i ...................................................  „ „
Polsk i k u ra n t i p ięc iozło tów ka . . . „ „
G alicyj. lis ty  zas taw n e  za  100 z łr .
G alicy jsk ie  obligacye indom nizacyjnc 
5 % Pożyczka  n a r o d o w a ...................

bez
kuponów

gotów ką |  tow arem
z łr . k r. | z łr . k r .

4 32 4 35
4 34 4 37

- 7 50 7 55
1 31 1 32
1 27 1 29
l 7 1 9

79 25 79 55
80 — 80 40
81 30 82 10

Telegrafowany wiedeński km  papierów i weksli.
Dnia i i .  g rudn ia

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .  A. Pańsfwa. W  w alucie  au stryack ie j po 5 ^  
za 100 z ł. — . -  . Z pożyczk i narodo. po 5%  za 100 z łr .  85 80. Z roku  1851 
se ry a  B . po 5%  za 100 zł. — .— . Z konw ersy i kuponów po 5% za 100 z ł. — ;
M etaliki po 5%  za 100 z ł. 8 4 .8 5 .; po 4 % %  za 100 z ł,  -  ; po 4% *za lOOzł. — ___
po 3%  za 100 zł. ; po 2 % %  za 100 z ł. — ; po 1 % za 100 z ł. — . —
P rzeznaczone  do lo s o .: z r .  1834 za  100 z ł . — ; z r .  1839 za  100 zł. 134.15 zł. 
z ro k u  1854 za 100 z ł. 114 50. L osow ane obligacye dawnego długu p ań ­
s tw a : po 5%  za 100 z ł. — ; po 4 '/a % za 100 z ł. - -  — ; po 4%  za 100 zł.
 . P rzezn aczo n e  do losow ania obligacye dawnego długu pań stw a  w  k ra ju
u p ro cen to w an e : po 3%  za 100 zł. — — ; po 2 I/ a % za 100 zł. — — ; po 2% %  
za  100 zł. — — ; po 2%  za 100 zł. — — ; po l*/»% za 100 z ł. — — . P rz e ­
znaczone do losow ania obligacye dawnego długu państw a za  g ran icą  u p rocen­
to w an e: po 5%  za 100 zł. — — : po 4 ’/ 4 za 100 z ł. — — ; po 4 * ' za  100 zł. 
— —. B . K ra jó w  koronnych . O b l i g a c y e  i n d  e m n i z a c y j n  e :  N iższej A u- 
s try i po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęg ie r 63 5 0 ;  B anatu  Tem eskiego, K roacy i .i 
Sław onii — .— . ;  Galicyi 83 75; B ukow iny — ; Siedm iogrodu 82 5 0 ,  innych 
kra jów  koronnych — — ; z k lauzu lą  losow ania w  roku  1867 — . L om bardo- 
w encckiej pożyczki z ro k u  1850 po 5%  za 100 zł. —

3 .  A k c y e .  B anku narodow ego sz tu k a  969 ,— ; in sty tu tu  k redytow ego 
dla handlu  i p rzem ysłu  240.80 ; n iższo -au str . tow arzystw a eskom tow ego — .— ; 
półn. kolei C esarza  Ferdynanda za 1000 z ł. 1701 ; tow arzystw a ko lei żelaznej 
państw a 258 70; ząphod. kolei C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 zł. za  100 zł. (5 0 % ) 
w płaty  84 7 0 ;  po łud .-pó łn .-n iem ieck iej kolei kom unik. — . — ; kolei C isy po 
200 z łr .  m. k . — ; — loinb.-w cneck. kol. żelaz. — .— ; w sch. ko lei C esarza
F ran c iszk a  Józefa — .— ; a u str. tow arzystw a żeglug parow ej na  D unaju po 
500 z łr . 5 20 .— ; L loyda w T ry eśc ie  po 500 z łr . — .

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  B anku naród , w mon. k o n w .: na  12 m iesięcy po 
5%  za 100 z ł. — ; na 6 la t po 5%  za 100 zł. — ; na 10 la t po 5%  
za 100 z ł. — .— ; p rzeznaczone  do losow ania po 5%  za 100 zł. — — , w w a ­
lucie a u stry ac k ie j: na  12 m iesięcy po 5% za 100 zł. -■ — ; p rzezn aczo n e  do 
losow ania po 5%  za 100 z ł. 85 2 5 ;  ga lic . insty t. k red . po 4%  za 100 z ł. — .

tŁ. L o s y .  In sty tu tu  k redy t, d la handlu i p rzem ysłu  sz tu k a  100 60; to ­
w arzy stw a  żeglugi parow ej na  D unaju 108.25; pożyczka m iasta  T ry e s tu ' za 
100 z ł. — . ‘ __________

K u r s  w c x ł o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  A m sterdam  za 100 h o lendersk ich  
florenów 86.15. A ugsburg  za  100 zł. połudn. niem ieck. w aluty  8G. — . B e rlin  za 
100 talarów  150.40 W ro cław  za 100 talar. — - . F ra n k fu rt n. M. za  100 zł. 
połudn. niem ieck. w aluty  86.20. G enua za  100 liró w  pieinonckich — . - -  Ham ­
b u rg  za 100 m arko banko 76.25. L ip sk  za 100 talarów  — . —. L iw u rn a z a  100 
liró w  toskańsk ich  34.40. Londyn za  10 funtów  sz te ri. 101.85. L ugdun za  100 
franków  — .— . M edyolan za  100 zł. w aluty austry ack . 99.50. M arsylia  za  100 
frank . 40 .35 . P a ry ż  za 100 fr. 40.40. P ra g a  za 100 zł. w al. a u str. —.— . T ry e s t 
za  100 zł. w al. au str. 98 50. W cnecya za 100 zł. w al. au str. — .

N a  31 d n i .  B u k a resz t za 100 p ias trów  w ołoskich  — .— . K onstantyno­
pol za  100 p ias tró w  tu reck ich  8 .36 . W exlow e dyskonto banku  naród . 5%  — . 
p ro cen t od zaliczek  banku narodow ego na p ap ie ry  publiczne 5%  — .

C i u r s  z ł o t a .  D ukaty ces. m ennicze 4.85, — dukaty  ces. pełnej w agi 
4 .81, korony 13.98. półkorony — .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 10. g rudn ia .

D ł u g  p n b l i c z n y ,

A. P a ń s t w a .  p ien . tow ar. 
W  au str . w al. po 5%  za 100 zł. . . .  80 50 80 75
Z pożyczk i narodow . po 5%  za 100 z ł. 85.90 86 .—
Z roku  1851, se r . B . po 5%  za 100 „ — . — — .—
M etalik i po 5%  za  100 z ł .......................... 85 .— 85.10

dtto. „ 4 Vj %T za 100 z ł   75.50 7 6 .-
P rzezn acz . do wyios. z r .  1834 za 100 z ł. 316.— 318.— 

„ 1839 „ 100 „ 134.25 134.50 
„ 1854 „ 100 „ 114.50 114.75 

•Ronty Como po 42 l ir .  a u s t r ......................... 17.50 18.—

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h
. . /N iż sz e j A u s t r y i .................................  94.50 95 .—

§"3  ( W ę g ie r  . . .  ............................  83 .— 84 .—
Jj §  \  B anatu  T em esk ieg o , K roacyi i
. » r  ] S ła w o n i i   82.50  83.25
p n /  G a l i c y i ................................................ 83 .— 83 .50

-  j B u k o w i n y   82.50 82.75
.ify-s /S ie d m io g ro d u   82.50 8 3 .—
3  c  I innych k ra jó w  koronnych . . . 90.50 91.50 
® yZ  k lauzu lą  losow ania w r .  1867 — . — — •—

A keye>
B an k u  narodow ego s z t u k a ........................  9 6 6 .— 968 .—
In sty tu tu  k redytow ego  dla handlu  i 

p rzem y słu  po 200 z ł. w al. a u s tr  . . 242.50 242.60

pien. tow ar.
N iższo -au str. to w arzy stw a  eskom t. po

500 z ł. mon. konw .................................... 614 .— 6 16 .—
Północnej kolei. C esarza  Ferdynanda po

1000 zł. mon. k o n  1714.— 1715. -
T o w arzy stw a  kolei żelaznej pań stw a  po

200 z ł. mon. konw. czyli 500 14’. . . 261.40 261.50 
K olei C esarzow ej E lżb iety  po 200 zł.

mon. kon. za  100 zł. 05,%) w płaty  . 85 .— 85.20
P o łu d .-p ó łn .-n iem ieck ie j kolei kom uni­

kacyjnej po 200 z ł. m. k .......................  184 .— 184.50
K olei Cisy po 200 zł m. k . po 100 zł.

(5 0 % ) w p ł a t y .............................................105.— 105.10
L om b.-w eneckjej kolei żelaznej po 570 

lir . au s tr . czyli 192 zł. m. k . z 76
z ł. 48 k r . (4 0 % ) w p ł a t y ....................  119.50 120 —

W sch . kolei C esarza  F ra n c iszk a  Józefa  
po 200 zł. czyli 500 fran k , z 60 zł.
(3 0 % ) w p ł a t y ........................................... 66.60  6 7 .—

A u str. to w arz . żeg# par. po 500 z ł. m. k. 520 .— 521 .— 
L loyda a u str. w T ry eśc ie  po 500 „ „ 310 .— 315.—

B anku n a ro ­
dowego 

w mon. kon.

B anku n a ro ­
dowego 

w  w al. austr.

L i s t y  z a s t a w n e .

( Oletnie po 5%  za 1 0 0 zł. —  —
110 „ „ 5 %  „ 100,, 94.50
| p rzeznaczone  do loso- 
i w ania  po 1 0 0 'zł. . . 
r na 12 m iesięcy  5%  za
| 100 z ł. . ' ...................
i p rzeznaczone  do loso- 
[ w an. po 5%  za 100 zł. 85 .— 85.25

94.50 
95. -

8 9 . -  89.50

9 9 .— 100.—

pien. tow ar.
L o s y .

Insty t. k redyt. d la handiu  i przem ysłu
po 100 z ł. w aluty  a u str. za sztukę 100.69 100.70

T o w arz . żeglugi parow ej na Dunaju po
100 z ł. mon. kon........................................ 108.20 108.40

E sterhazego 40 zł. in. k ....................... 80.85 81.75
Salma 40 „ .......................... 41.50 42 .—
Palfiego 40 „ .......................... 38.85 39.10
Clarego 40 „ .................... 37.25 37.75
S t. G enois 40 „ .......................... 38.50 39 .—
W ind isc lig ra lza  20 „ .......................... 2 1 .— 23.50
W aldste ina 20 „ ........................... 26.75 27.25
Kegleviclia 10 „ „ . . . 15.75 16,—

i \ a  3  m i e s i ą c e .

100 z ł. po łud .-n iem ieck iejA ugsburg  za 
w aluty  5%  .

F ra n k fu rt n. M., za 
n iem ieckiej w aluty  

H am burg za  100 m arko banko 2% %  
L ondyn za  100 funtów  sz te rl. 3%

100 z ł. połudn. -
86.10  86.20

86,20
76.25

101.80
P a ry ż , za  100 franków  3 % ....................... 40.40

K u i> s  z ł o t a .

86.25 
76.35 

101 90 
40.45

pien. tow ar.
D ukaty ces. m ennicze 4 z ł . - -8 4  cen. 4 z ł .—85 cen.
K o r o n a .......................... 14 „ --------   „ 14 „ — 2 „
N a p o le o n d o r ..................8 „ — 10 „ 8 „ — 12 „
R osy jsk i im peryał . . 8 „ — 31 „ 8 „ — 32 „

K R O N I K A ,
( P r z y p a d k o w e  z a b ó j s t w o . )  W  T u ł k o w i c a c h ,  w obwodzie p rz e ­

myskim w y d arzy ł się  na dniu 23. listopada r .  b. n astępu jący  n ieszczęsny  w y­
p a d ek : P isa rz  fo lw arczny  zostaw ił na chw ilkę n ab itą  s trze lb ę  w czcladniej
izbie; chłopak ogrodnika M ichaś P. w ziął ją  do r ą k ,  ja k  p o w iad a , by odnieść 
do pom ieszkania p is a rz a , a le  w te j sam ej chw ili w ypaliła  s trz e lb a  z n iew iado­
mej przyczyny  i s trz a ł  ugodził s iedzącą  przy  d rzw iach  dziew kę K atarzynę  B . 
ta k  n iebezp ieczn ie  w  głow ę, że w p rzec iąg u  pół godziny  w yzionęła ducha.

(F  a u s  t - G o t h e g  o p o  f r a n c u s k u . )  Teini dniami w yjdzie w Paryżu  
„F au st-G ó th eg o “ w ie rszem  fran cu sk im ; tłum aczenie  z tego p am ię tn e , że  je s t  
dziełem  poruczn ika a r ty le ry i Alfonsa księcia  Po lignac, a  rozpoczęte  w chw ilach 
zac ię te j wojny k rym skiej pod m uram i Sebastopola .

( D w i e  z n a k o m i t o ś c i  ś w i a t a  a r t y s t y c z n e g o . )  L o la  M ontez jako 
h rab in a  L andsfeld  obw ieściła, że  w kró tce  rozpocznie  w D ublinie odczyty o Am e­
ry c e  i je j m ieszkańcach .

P . Jenny L ind-G oldschm id t zdecydow ała się  stanow czo pozostać w A nglii 
w  W im bledon , w pobliżu  Londynu , w ynajęła na k ilka  la t  b a rd zo  okazały  bu-

G ł ó w n y  R e d a k t o r  M , &2rzvnittU‘tl S aH yn i.

dynek. T em i, dniam i spodziew ają  się  usłyszeć  w L ondynie k ilka nowych kom­
p o zy c ji Ottona Goldscbm idta.

P- G. II. L e w e s , b io g raf Gólhego zajm uje się  obecnie angielskiem  tłum a­
czeniem  dz ie l Spinozy.

( Ś m i e r ć  m i s y o n a r z a  Dr .  M e l c h i o r a . )  D ziennik „M oniteur de la  
F lo tte“ donosi, że  s tra ce n ie  h iszpańskiego m isyonarza D r. F r. M elchiora n a s tą ­
piło w p ierw szym  tygodniu m iesiąca sie rp n ia  w N am -D inghu ; śc ięto  mu głowę 
i w ystaw iono na w idok p u b lic z n y , se rce  zaś i inne części cia ła  ro zesłano  po 
rozm aitych m iastach  k ra ju  TongUing na w ystaw ę. P rzyw ióz ł tę  w iadomość do 
Makao ksiąd z  Gały, którem u udało się  uciec. P rzed  sam ą jego ucieczką  p rz y ­
trzym ano je s z c z e  dwóch francusk ich  m isyonarzy, innym zaś europejskim  m isyo- 
narzom  z apostolskim  w ikaryuszem  powiodło się  uciec w lasy. N ajgw ałtow niej 
srożyło się  p rześladow an ie  w cen tra ln e j misyi, gdzie w edług wiadomości, k tó re  
na dniu 24. w rześn ia  otrzym ano w  Makao , padło  ofiarą ok ru c ień stw a  w ielkich 
m andarynów  p rzesz ło  7000 ch rześc ian . M iędzy straconym i znajduje się  dwóch 
księży  z prow incyi O cana.

'/j c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


